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—  Z  &ra}ofVO. —
I ła  posiedzeniu n a d z w y c z a j n e g o  Pra­

w o d aw cz eg o  Seymu dnia 23 Stycznia  r. b. 

Ezbfl p r a w o d a w c z a  postępując z  porządku 

w  7y la le  X I J I .  o p o iy e z c z e  zamieni ła  je­
dnomyślnie  w p r a w o .  1) jeżel i  rzecZ w y -  
godzona  zg.nie iakun Ft^ynadkiem,  p r z y ­
padek  szkodzi wła śc i c ie lo wi  rze czy ,  a) Nie 
ntozna się. upominać o zw ro t  procentów 

uad  i lość pr aw em  oznaczoną zapłaconych.

w i f c e y  bespiecznego umieszczenia  onego 
iuz  wreszcie od publicznego k r e d y t u ,  tak  
więc proce . i  iak ka żd y  inny dochód p r ze ­
m y s ł o w y  będąc rzeczą stosunkową i p o ­
dług różnych  okol iczności  zm ie nn ą,  w ł a ­

ściwie m ow 'ą c  pr aw em  przepisany i o gr a ­
niczony by d ź b y  nie p o w i n :en ,  a  p rzy na y-  
mniey  ograniczonym r a z  na zaw s ze  bydi; 
nie m o ż e . — Jeżeli więc dziś  s tosownie do 
okol iczności  c z a s o w y c h  postanowiony by

C o d o  p y ta n ia , czyl i  procenta mogą  b y ł  procent 5 od 100 od ka p i ta ł ó w  lokcsr 

b y d ź  większe  [nad pięć od sta lub n ie ?  w a n y e h , na leżałoby  razem o zn acz yć  ter* 
l o  odc zytane ,  Opinii Komitetu prawi  da* min pewn ym  lat pr zec iąg ie m,  w  kt óry m  
W c i e g o , iż procenta c d  n ip o te ko wa ny ch  p r a w o d a w c a  mogroy  i  b y ł  o b o w i ą z a n y m  

su mm nie mogą  by dz  większe nad 5 od uczynić  potrzebne zmia ny  względem zniżę* 
l o o ,  a od nie h ipotekowanych  mogą b y d i  nia lub podwyższenia  p r o c e n t ó w , tak bo- 
Większe. wiem  choc iaż  nieznacznie wartość wła«

J W .  S o l t y k o w i ć ł  Repr.  G m i n y  $ M. sności  gruntowey  reprezentuiącey  kapi ta ł  
K r a k o w a  przedstawi ł :  procenta i a i o  do-  iak o  i innych  w a a m i a n ę  i d ą c y c h  rzecz y  

c h o d y  u d  kapi ta łów uważane  są rzeczą odmienia s ię ,  a  zatem i dochód z t e y ż e

St osu nko wą ,  wartość  kapi tatu stanowi o 
Wielkości  procentu. W a rt oś ć  zaś kapi tału 

Za l eży  iuż  też  od wartośc i  rz ec z y  ; ^  
te Ł we wn ęi rzn ey  monety i ak ą i es t  wyl iczo­
ny  lub z a p i s a n y ,  iuz to od sposobił  u- 

ż y c i a  onego na dochód cz y l i  od mniey

w ł is n oi c i  powiększać  lub zmn ieyszać  się 
mus'  f dawnie"  w  Litwie  procenta od k a p i ­

ta ł ó w  na ziemi l o k o w a n y c h  10 od i o c  b y ­
ł y  godziwe i prawne,  poźniey do 7 z o s ta ł y  
zn i ionemi .  W  Folsce  t  7 na 5 i na  pół-  

c z w a n a .  W  G a l ic y i  od 100 b y ł y  legał-

popraw-J  się o m y ł k a  w pr ze jz łe y  Gfazeiie naszey  w  opisie posiedzeń Se y m u  o .  
j  P °  pr aw ey  stronie w  w-erszu aeim od g ó r y  zaszła;  Zamiast  praw o  /»o~
I w j o  t i ,  by  d i  p o w in n o  i prawo spadkowoścl .
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B y m  p r o c e n te m  z i e m s k i m ,  ® 7  od  Irapita- w z g lę d z ie  nie n a le ż a ło b y  p ro c en tu  p r a w -  

<łów u ż y t y c h  sp o so b em  h a n d l ó w y m , k tóre  nego p o d w y ż s z y ć , a t y m  s p o so b e m  klas*
to p r z y k ł a d y  wskazuią ,  i i  p r a w o d a w c a  raz 
na z a w s z e  względem procentów nie mogąc 
w y r z e c  w pe w n y m  determinowanym cza- 
jH obrębie dla  położenia tamy.  częstey  
z m ia ni e  s tanowić  względem wielkości  ich 
powinien.  Wnió s ł  przeto tenże JW .  Re ­
pre zentant ,  i ż  choc iaż iest na te taz  za  0- 
p ini ią  Komitetu prawoda wcz ego  względem 
3  od 100 procentu od summ hipotekowa- 
nyc h  , iest i e i n a k ż e ,  a za dodatk iem,  iz 
rewizy ia  t a k o w e y  U s t a w y  co lat  b. p 25 
z a ch o w a n ą  b y d ź  p o w i n n a , i ze procenta 
pd ka pi ta łów w  sposobie handlu u ż y t y c h  
od r y r a ż n e y  Ko nw en cy i  zależeć będą.

J !V, SJakwlski Repr.  Gm  ny  Okręg:  

M ł o J z o w a  co do przedstawionego  przez 

J W  Reprezentanta So ł ty k o w i cz a  dodatku 

i z b y  R e w i z y i a  Ustaw w pe w ny m  aetermi- 
n e w a n y m  czasu obrębie zachowany była,  

o ś w i a d c z y ł ,  iż aieznayduie  potrzeby tego 
d o d a t k u ,  bo gdy  w  k a żd ym  roku iest 
S e y m ,  zmiana pr aw a o procentach za ini- 

e y a t y w *  Senatu Rządzącego nastąpić bę­

dzie  mogła.
J W .  Slotwiński  Repr.  Gmi ny  Okręg.  

C h r z a n ó w  w m n s t . iż w kraiu tuteyszym 
niety lko  procenta większemi  nad 3 od too 
b y d i  m ngą;  a le  nawet  większenai b y d ź p o -  

winny  K r a k ó w  a lb ow ie m  podług życz eń  
N a y i a ś n i e y s z y c h  Monarchów Protegują­
cych  przez W y s o k ą  Kommissyią  Organi­
z a c y j n ą  o ś w i a d c z o n y c h , ma b y d ź  ko leb­
ką Na uk ,  kuns ztó w,  rzemiosł  i handlu ,  te 

ZBŚ bogactwa kratowego źródła nie mogą 
p o w s t a ć ,  ai i zakwitnąć bez łożenia z n a ­
cz ny ch  k a p i t a ł ó w , lecz k t óry ż  wierzyc ie l  
p o ż y C Ł j  bez hipoteki , na m t y  p r o c e n t , 

c z y l t z  wi|C  -w t a k o w y m  P ol i tyc zn ym

sę kapi ta l is tów do po życ zk i  m a r t w y c h  
może  swyc h  kapi ta łów lub za granicącyr*  
kuluiący6h zachęi i ć  ? których obrócenie w 
ekonomicznym względzie  pomnożyć  może 
właśc iwe  tey krainy przeznaczenie

JW Ni korowicz  Prezes Sądu App<[- 
lacyynego  Cz łonek Komitetu p r a w o d a w -  
cz e g o ,  popieraiąc Ooini ią Komitetu pra- 
w o d a w cz e g o  przedstawi ł  następujące U- 
w a g i :

P ra w a  Au stry iack ie  i Pruskie por-ięk- 
szey części zgadzają się w tern, iż od kapi ta­

ł ó w  p o ży cz a n yc h  na hipoteczne skrypta  

procenta po 5 od. 100,  a na |ręczne od 6 
do 8 od 100 oznaczaią.  Francuzk e zaś 

rozróżnia  procent p r a w n y  od umownego 
i co do pr awnego  zb l iża  się do p r aw a  Au-  

stryiackiego i Pruskiego , lecz co do  um o­
wnego procentu granicy u m ow ie  nie zakre­

śla,  instotnie t y lk o  wa ruie  , aoy  ilość pro­
centu umownego  o a  p:śmie oznaczona by ­
ł a ,  i ak oż  w samey rzeczy trudno zoalesdź 
Stałą zasad ę  do niezmiennego p r aw a  w z g f ę .  

dem ustanowienia i lości procentu ,  g d y ż  
wymierzenie  tego zawis ło  uayw ię ce y  od 

ruchu w handlu . od łatwości  uż y c i a  prze­

mysłu  i innych to w ar zy s ki c h  s tosu nk ów ,  
a  zatem w  tey dziś stosownie d ot er aźn ie y-  
sz yc h  okoliczności  ustanowione by ł o ,  to 
samo przy| zmianie wewnętrznego  p o w o ­

dzenia w kraiu niedogodnem by się stać 
mogło.  A  do tego oznaczenie i lości  pro 
centu nawet  bezskuteczne by by ło ,  bo da­
wa ł o b y  t y lk o  mieysce do J u z y i  prawa 
przez pokątne l i c hwiars iwo , gdy pr ze c iw ­

nie pozwoluna um ow a o w y żs zą  ilość nad 
prawną z tym wa ru n ki em ,  a by  zaw sz e  
B a  p ‘ śmie oznaczoną zes-ała by łaby  wstrę-

/



tern Hetwiarzom w ocracn  publiczności  i  cent od prooemu by* z a pł a co n y  m.
Sąd ów , procema z nędzy publ iczney w y ­
muszone wy m ag a ć .  T e  po wo dy  p r a w a  

Frarct izkiego nie uszły  uwagi  Komitetu 
pr a w o d a w c z e g o ,  lec* zasta now iws zy  siS 
nad tem, i i  prze* dopuszczenie u m o w y  o 
procent  w y ż s z y  nad p r a w n y ,  L ichwiarstwo 
n i j a k o  praw em  upoważnione b y  by ł o  j 
Sędzia  b y ł b y  zniewolony  L ichwiarsk ie  
procenta iako  prawem nie zakreślone zasą ­
dzać ; z tych przeto powodów Komitet  pra­
w o d a w c z y  procenta na skrypta hipotecz 
ne nie m me ysze  iak  5 od 100, inne zaś 
względnie na różność stanu Osó b  czyn* 
ności w  wyższey  ilości przy nastąpić ma- 
iącey redakcy i  p r aw a  oznaczone b y d ż  o- 
pinc*v ał

Przystąpiono do we towania  sekrelne- 
go i 23 głosami  pr ze c in ko  10 zamieni ła  
i zba  w prawo,  iz procenta od iumm h y - 

pety ko wa ni  ch, nie mogą by dź  m ę k i  ze 
nad 5  od joo od innycch z a j  mogą bydż  
większe.

Następnie uc h wa le no  jednomyślnie:  

procenta wierzyt t  loości hypotekowaDych 
sądownie  me żądane za więcey lat  iak 
t r*y nie mogą  mieć równego p r a w a  hy po-  

eki, tak i same kapi tały.
Co do pytania ,  cz y  idą procenta od 

procentów ? po odczytaney  opinii Komitetu 

p r aw od a w cz eg o ,  i i  nie idą. —  JW .  Mot- 

wiński  Reprezentant Gminy  ok ię go we y  

C h rz a nó w,  oświa dc zy  w s zy  się przec iw 
opinii  Komitetu prawodawczego,  p ize d-  

s tawi ł :  iż procent n .ezapłacony  w  termi­
nie oznacz ony m za- nenia  się w kapi tał ,  
bo g d y b y  zapłaconym został  przez w i er zy ­

ciela u innego dłużnika,  a może  1 u tego 
Samego mógł Cy dź u lokowanym,  z g a d i a  

*>| przeto z sprawiedliwością,  a ż e b y  pro

Przystąpiono do  sekretnego wotowal-  
nia,  a  20 głosami  pr zec iw ko  7 zamień „‘a  
i zba  w p r a w o :  Nie idą, procenta,  od pr o­

centów.
W  dalszym porządku zamieniła i zb 

jednomyślnie w  pr aw o.  Jeżeli czas  z a ­
p łacenia nie iest postanowiony,  wolno  iest 
sądom ta ko wy  czas  naznaczyć.

Co  do pytan ia ,  c z y l i  zm ia na  Tarto* 
ści me nety iest na stratę, lub zysk w i e r z y ­
ciela,  lub dłużnika. Po  odczytaniu opinii  
Komitetu prawod aw cz ego ,  iż iest na stra­
tę, lub zysk  wie rzyc ie la .  J W .  Kr ys pi n  
Hrabia Zeiiński Reprezentant  Gminy  oka. 

go w ey  Liszki ,  u ś w i a d c z y w s z y  się przec iw 

opinii  Komitetu pr a w o d a w cz e g o  w  z a b r a ­

n y m  głosie d ow od zi ł :  ażeby  zmi ana  w a r ­

tości monety by ła  na stratę, lub zy*k» W 
po łowie  wierzyc ie la,  a w  drug’ ey  połowi® 
dłużnika.  JW.  So ł ty k o w i c z  Beprezentant  

Gm ny jjley M iasta  K r a k o w a  popiera­
j ą c  opinią Komitetu pr aw oda wcz ego  przed­
s tawi ł  : wartość monety upada,  albo się 
pounosij  przez zmianę w t w n t t r . n e y  d o ­
broci  i a lteracyi  iey stopy,  ale wartość  
ka pi ta łu  w monecie pew ney  s topy ,  raz  

ozbaczoncgo,  iest i p cw in u a  b y d ż  n igdy  
nie zmienioną,  ani wierzy c i e l  z t -y  s t rony 
s zk odo wać  nie powinien,.  00 z a c ó ż b y  
mi a ł  odbierać rzecz gorszą, niżeli  d a w a ł  z 

n i e o b o w i ą z u u c  się, ani  się mogąc o bo w ią ­

z y w a ć  do tego,  ani d łużnik n a ’ m  nic uio 
t raci,  bo oddaić to ty lko  co w z i ą ł ;  d łużnik  
zaś do żadnego 2ysku nad wie rzy c ie la  pra* 
wi> nie ma,  tezie więc t y l ko  oto,  aby  nię  

traci ł  w  oddawaniu ,  a  wier zyc ie l  równie  
nie zy s k i w ał  na  mm w  odbiefaniu.  —  J e ­

żeli  zaś wartość  monet  zmieni się z p r z y ­

c z yn y  zbyt o  ey  i ch obfitości, lub niedw-
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i  atjcu v  cyrŁalacyi i innych przyczyn tira 4.3 V ° i i y> to J'e&l, 9$ tlpo ’ ; 2a Ich
ł .aac ‘ s w y c h ,  nr teaczas zyski  i s t r i fy ,  tak 
wi er zyc ie la ,  i a a a  * dłużnika p r a w n a  urna- 

yane  są ty łk a  p j z o r n e m i ;  aa* pr aw o  wda­
w a ć  się w  te nie może:  bo zy sa i  i st raty 
Handlowe tak są zmienne i rak prędko 
zmienne,  i z  skutek prawa,  b y ł b y  żaden,  
o w s z i m  c h o c i a ż b y - k a p i t a ł  w  cyr kul ac y i  
hand.lowey więctj r  znaczy ł  przy  odbiera­
niu,  niż zna czy!  przy  poży cz aniu  do ta- 
k o w e g o  zysku z  niego, n.» zaw s ze  pr aw o 

wierzyc ie l ,  którego on ses.t własnością,  ani 
dłużnik: w  tem raz ie nie może b y d ź  uv, a- 
ż a n y m  za szkodutąeego,  bo  to powinno 
i m ogło  c y d ź  przewidz iane,  bo  do c . a s u  

oddania  mógł  b y ł  z pożyczaney  sumnay 
ciągnąć wsze lakie  zyski  iąkie mu się p o ­

de bało, i iak ich  nie mógł ciągnąć Wierzy­
ciel  przez czas nie posiadania kapi ta łu,  
ani  w  p r ze c iw n y m  pr zyp a dk u  nie traci 
w ie rzy c ie l  i m oże  b y d ź  miany Laszko- 
duiącego , g d y  odbiera sUmrię p o ż y ­
czaną  w czas ie  .nn syszey  h a n d lo w e y  
wartośći  monety,  niż by ła  przy  p o ż y ­

czeniu,  bo rówjj ie z iego st rony to m ogło  j 

powinno było byd.- przewidz ianej  bo  prze2 

to zrzek ł  się na stronę biorącego p o życ zk ę  
wsze lkich żmiennycn korzyści ,  przestaiąc 
na u m ó w io n y m  zysku j dłpżuik więc w  z a ­

d y m  pr zypa dku nie traci,  leżeli  nie z y -  
skuie,  —  Wierzyc ie l  zas st rac i łby  konie- 
Cżnie, gdj łby  niieódebiał  kapitału r  t e |  

sa m ey  we wn ęt rz n ej  wartości ,  w  iak iey go 
p o ż y c z y ł j  z tych  przeto p o w o d ó w  prze.  
staie na  opinii  Komitetu prawoda wcz ego  
i to t*m m o c n i e y , t kiedy wspomnieć  mii 
p r z y c h o d z i  na barbarzyńskie Rcdu kcye  

X r y b u n a ł ó w ,  n iegdyi  Polskich p ier wia st ­
k o w y c h  summ fu ndu szowych do róż ny ch  

JnstytKtoty aa lesącyc i i ,  które g r z y w n ę  sre-

czasów wy no sz ą cą ,  na 48 groszy miedz ia­
nych  z n i ż y ły ,  i tem podobne arbitralne 

redukeye p o r o b ł y .
J W -  Slotwiuki  Reprezentant Gmir j r  

ofcręgowey Chr zanów,  za b r a w sz y  J g los  
o ś w i a u c z y ł  : ;i  przedstawione pytanie  z 
bpiniią Komitetu pr aw oda wc ze go  zaa yd u ie  
pr ze c iw ny m  K o n s ty t a c y i ,  prawu,  moral ­
ności i  £ i axy mom  psych ol ogi czn ym = test 

przeciw ne Konstytacyi, bo art: 3 Konsty- 
tucyi  wy ra ź ni e  stanowi ,  iż w  o d i c z u  pr a­
w a,  w s z y s c y  O b y w a t e l e  są równi ,  i w s z y s c y  
zostaia pod równą  o neg oi  opieką,  tu zaś 
wierzyc ie l ,  iak Komitet  zaopinował  w  wie.  

k ,zą  iak dłużnik w z i ę ty m b y  b y ł  opiekę, a  

nawet  w  pr zec iw nym  raz ie  między temi  

d w o m a  O b yw at e l a m i  zachodzi łaby nieró­

wność •
2fest przeciw ne praw u, bo według  

p i erwszych zas ad  p r aw n i ct w a  po życzka  

n* procent tak z w an a  contracius fuentbt .s 
iest ugodą obustronną, c z y l i  zamieaną r ó ­
wne  pr aw a i obowiązki  gruntuiąc i, d łu ż*  

t ik ,  ani  więcey,  ani mnicy ,  oddać tue ięs t  

ob ow ią za n y m ,  tylko  tyle i w  takSey w a r ­
tości,  ile i w  iak iey rzeczywiśc ie  p o ż y c z y ł  

ieźli  wartość monety  zniża  się, a d łużnik 
ty l eb y  oddać  powinien,  ite p o ż y c z y ł ,  od­
d a w a ł b y  w i ę c ry ,  bo wartość  pieniędzy,  
z  wartośc ią rzecz y  n a by w a ln y ch  zostaie 
w  r ó w n y m  stosunku,  a zatem w i e r z y c i e l  

więc e j  by n a b y w a ł  iak dłużnik,  co się sprze­
c iwia,  wzaiet ł iaey równośc i  istotę , ugód 
namienionych s taąowiącey .

3fe it  przeciw nym  moralności, z właszcza
w t e m  p r z y p a d k u ,  kiedy zmiana  monety

ma b y d z  na stratę dłużnika,  bo moralność 
b ę d ą ce g o V  potrzebie,  lakuo iest p o w s ze -

, ’$ Jt' * • - ’ V s J' ll A  .

I
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chnie 4lu.i»»k w  ścierać nakazui?.  stępst- ie o^oyfeją ^ i  Ministra P  n y c h o d o w

•$est przeciw nym  maxymotn pśycholo- i  Sk a r b u ,  N a y ł a s k a w i e y  ozdobić  go ra c z y ł

Orderem <Jjfa B-iałegoi

Drugim,  Dekretem teyze  sa m ey  d at y

gicznym , bo tych .regułą lćst fercres am■ 
ylia nai odia restriagtnda, sprzyiaiące rozsze- 
rza y ,  "nienawistne ścieśjniay: i u i  samo b y ­
cie w  potrzebie pożyczenia  iest pt zy kr em  
( odiosum )j a uiszczać się w  w.ększey  w a r ­
tości, iaką s'» w z ię ło ,  iest leszcze większą 
przzykrością ,  [mag,i odiosum ) a zatem py-  

f . iŁie-założone j ie»u zasadom pizeciwnetn psj f mianować  go ra c z y ł  Radcą  Stanu nad  
by dź  okazuie siy- z tych przeto p o w o d ó w  i w v i . z i .v ny m  
wniósł  ■ iź z.

tV. Stefan K a r n k o w s k i , m i a n o w a n y  zosta ł  

Senatorem Kasztelanem Król :  Polskiego.
Trzec im,  Chcąc N. Ran świat ło i ta- 

U g t l  J W ,  Biskupa Nommata  P łockiego  
Pra zmowskiego  uczynić kraiowi pożyteczne*

nr

tmiana monety  rown.e  d o t y ­
kać powinna  wierzyc ie le  i dłużnika,  która

. .  . l i . '  .

tp . ów no s^ pi  :ez stosowną t w a l u a c y ą w y ­
kazana  bv < 1 : może.

.S tly.-r sr.-; • . ■* X. '  '

Przystąpiont  do sekretnego w o t o w a -  
nia* a 24 głosami  przec iwko 9, zamieni ła  
i zba w pr aw o : zmiana  wartośc i  mon et y ,  
i est  na stratę, lub zysk d łużnika.  Nsko-  

nlec uchwalono  ie dpcmyi in ie ,  sam kwit  
z zapfacon go kap ału p e t  w z m i a n k i  o 
procentach stanowi  doipniełpanie,  że pro 

centa'  zapłacone  zostały,  to k o w y  kw it  ie- 

dnak nie uwalnia  od ich  zapłacenia,  ie* 
żeli są przec iwne  d o w o d y .

Leon Chw alibogow sii 

Sekretarz Seynuowy-  
Z  W arszawy d . t o  Lutego.

Jego C es a r s k o - K r ó l e w s k a  M c ś ć  

kretami swemi  z dnia 8 (2 )  S t yc zn ia  r. b.

C z w a r t y m  Chcą c  N. Pan  uznać gor­
l iwość i talenta ciągle w  sp ra wo wa ni u  Re ­
ferendarza  Stanu przez Pana Kaietana Ko* 
żmi ana  o k a z y w a n e ,  rąc zy ł  go n a y ł a s k a -  

wi  y  m i a n o w a ć  Ra dc ą  Stanu n s d z w y c z a y -  
n y m  z pensy ią do urzędu Ra dcy  Stanu p r z y ­

w i ą za n ą .
Piątym',  Chcą c  N Pan w y na g ro d z i ć  

ząsługTPar.a [gnącego W ny cz yń sk ie g o  R a d ­
c y  I z b y  O b r a c h - . o k o w e y , N a y f a s k a w i e y  
mian ow ać  go rac zy ł  Prezesem teyze  I z b y ,  

z u z y w a r i e m  tytuł*> i prerogatyw R a d c y  

Stanu n a d z w y c z a j n e g o
Z  Petersburga d  14 Stycznia, d. ft.
W  Imi ennym Jego C e s ar t a i e/  Mości  

Ukazie d any m  Seęatowi  Rządzącemu w
* 1Tdniu 25 z. w  w y razono:

Dc- >ł W y k o n y w a n e  dotąd nad Z ł o c z y ń c a ­
mi osądzonen-  na wieczne  ciężkie prace

na  przedstawienie Namiestnika  swego rą* zamiast  ć-nerc 1 w y r y w a n i e  alfco w y r z y -

c z y ł  Nayła*k«w l e j :
P i e r w s z y m , z a w e z w a ć  J PI Senatora 

K a s z t e U o a  Badcniego do zasiadania w  R a ­
dzie A d m i a i i t r a c y y u e y  y g łosem dorad,  
c z y m  , a w  ogólnem zebraniu Rady  Siann 

Królestwa  1  głosem sta no wc zy m .  M o n ar ­
cha chcąc prócz tego óa i d ow ód s.Wego u* 

kontentowapia temuż J W .  Senatorów.  Bą-  

d en i ea u  za  s p r a w d z a n e  przez niego w Ła­

manie nozdrzy , iak się w y k a z u i e  >z p r a w  

p o c z ą t k o w y c h ,  dla tego b y ł o  ustano wio ­
n y m ,  any  t tygoanego przestępcy z t o w a ­

rzystw^ naznacz',  c niezgładzonem p i o n e m  

dokonaDey pr?ez niegii zbrodni ,  T a b y  
p:ęmo takow e odrażające , niepozwa/ai.ąc 

mu p o w i o t u  dp t o w a r z y s t w a ,  p o z b a w i a ­
ło go sposobu ucieczki  2 m i e y s c a ,  które 

mu p r a w o  aa mieszkanie w yzn ac za ł o ,
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p r z y  dzisieyszem urządzeniu s traży w e ­
w n ę t r z n e j ,  na którą  p ł o ż o n y  obowiązek 
n a y  wie.rpieyjjzego doprowadzenia gdzie Da* 

l e ży  z ł o c z y ń c ó w ,  znayduiąc t a k ę w ą  ok- 
ropDą karę nad pot rze bn ą, znosiemy i ą ,  
i a k o  tchnącą D i e l u d z k ą  m ęcz ar ni ą ,  i 
pr ze z  Ukaz n io ieyszy  r o z k a z u i em y  Sena- 
to w i  uczynić należyte rozporządzenie ,  a b y  
za  odebraniem ninieyszego Ukazu  w y r y ­
wanie  albo wy rzyna nie  nozdrzy z ło cz y ń­
com nigdzie dok onywanem nie b y ł o ,  i 
a b y  odtąd w w y r o k a c h  s ą d o w y c h  o k a ­

rz e  tak o we y  żadney nie czyniono  w z m ia n ­

ki.

Z  Londynu d  30 Stycznia.

Na posiedzeniu w y z s z e y  i z b y  d 27 

Hiówil  Margrabia  Lan sdo wn  przec iw z a ­

wieszeniu p r a w a  Habeas Corpus i Die p o ­

rządnemu postępowaniu Są d ów  w De ib y  
Nothingham i Sz kocy i .  HH. Stanhope 
Li w er p oo l  br oni l i  M in i s t r ó w ,  a m i a n o w i ­

c i e  M i n i s t r a  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  L o r d a  

Sidmouth.  Hr. L iw er poo l  wniós ł  adress p o ­

ż a ł o w a n i a  do  K r o l o w e y  z p o w o du  śmier­

ci  Xięzney  Karol iny .  L o r d  Sidmouth oś­

w i a d c z y )  nakoniec , i i  d  28 wniesie biU 
znoszący zawies zenia  p r a w a  Habeas Cor- 

f USy  i a k o i  wniós ł  go, który po  trzy krotnem 
odczytaniu  do  izby niższey odes łany  z o ­
stał .  D .  29 przyrzekł  Lord  Sidmouth 
udzielić i zbie  papiery  tyczące się we wn ę­
trznego położenia  kr a i n ,  które maią b y d ź  
przez ko mmifS yią  roztrząśnione.  —  Jsba 

niższa trudniła się d ag uchwaleniem ad- 
ressow do Xci*  Rejenta i  K r ó l o w ey ;  pier­
w s z y  nie 2nalaz ł  w  ele oporu,  mowiono 
t y l k o ,  iz w  mowie od tronu nie b y ło  
w z m ia n k i  o zniesieniu zawieszenia pra­
wa Habeas C o r p u s ,  cz y l i  te  m a  o z n a c z a ć .

62 )(
i e  Xze Rejent n‘ e chce go znieść? O  dru- 
giem po wied z ia ł  ieden z cz ło n kó w ;  iź 
n iema  zwyczaiu,  aby  izba uch wala ła  adre*- 
sy pożałowania .  L e c z  gdy  przyszło do 
g łoso wan ia ,  oba  uchwalone zo s ta ły .  P. 
Burdet t  po now i ł  tu WDiosek o  reformie 
parlamentu.  P. Curwen r ze k ł ,  iż w  m o ­
w i e  od tronu wz m ia nk a  by ł a  o kwitną ­
c y m  stame rękodzielni; lecz to nie zgadza  

się z p r a w d ą ,  bo hrabstwo Lankaster ża­
l iło się niedawno,  że iego fabryki  upadają .^ 
Jeżeli podniosło się rolnictw o, tedy pr wypi­
sać to iedyDie potrzeba drogości zboża.Skarb 
nie iest w tak kwitnącym srahui « , iak go 

w y s t a w i a j ą ,  ponieważ pomimo ucfąi l iwe* 

go wy bierania  podatkow , wy d at k i  p r ze ­
chodzą  8 mili.  d o c h o d y , a p r z y d a w s z y  
do nich j fundusz umorzenia i w y d at k i  
Jr lan dy i ,  tedy niedobor doydz ie  do 27 
mili .  fszt. Lord  Laslleragh wniósł  potcirt 
za w a r ty  z Hiszpanią traktat.  Dnia 29 
pr zy ię ła  t a i  i zba  bill  znoszący  prawo f/d* 
bras Corpus (na k t ó r y  nastapic m a  d 30 
lub 31 zatwierdzenie Królewskie. ') Kan­

clerz S k a r b o w y  ząpowiedz ia ł  i zb ie ,  i i  

przyniesie p a p i e r y ,  t y c zą ce  się we wnę tr z­

nego kr a iu ,  które maią  bydź  przez, kom* 

missyią  roztrząśnioDe.

X ż e  Wellington odp ły ną ł  w c z o r a j  
p r z y  p o z e g D a D i u  wy str za ł am i  z dz i a ł  * 
D o w r u  do Francyi .

N.  X i ę i n a  P a r m y ,  niegdy Małżonka  
Napoleona  Bonapa rteg o ,  spodziewana 

i e s t ,  podług  pism n a s z y c h ,  na pr zysz łe  

lato w Anglii*
Lord  St ew a r t ,  powracaiąc  iako  am* 

bassador do Wiednia ,  miał  pożegnalna 
posłuchanie u Xcia Rejenta.



X  X
Z  Tjrtzna i .  2 Lutego.

W  d. 8 StyczDia wy sz ło  tu obiaśnie- 
uje względem wy dan ego  w  d 1 Lutego r. 
z. r oz por ząd ze nia , tyczącego się urządze­
nia o dw odo w eg o  w o y s k a ,  wk to re m. co  do 
rzemieślników następuiące postanowione 
s ą - w y i ą t k i :  ”  Ci  ty l ko  rzemieślnicy,
którzy u k o ń c z y w s z y  rok 21 ż y c i a ,  okazać,  
m og ą ,  iż na rzecz swoią prowadzą  rze.  
mios ło , są wolni-,  ci zaś którzy iako czela'  
d ni e j  u innych rzemieślników p r a c u i ą , 
nie są od służby w o y s k o w e y  wolnemi.  ”

P U S T E L N I K  Z  F L O R Y A N S f U E Y  U L I C Y  
ty. y ia z d  na P r o w i n c y i ą ,  Zdarzenie w 

P a c a n o w i e ,  Cz ło w i e k  Spok oy ny,  Reduta.

2 łro u iin cy i dnia . . . . .  Stycznia.

P ie rw ey b ym  się zapew ne śmierci spo­
d z i e w a ł , niz tak prędkiego w y i a i d u  na 
prowincyią.  Zamiar  ten b y ł - w  pr aw dz ie  

•  demnie u ło i o n y m  , lecz wykonanie iego 
do letoiey p o r y  zostawia łem;  Nieprzewi­
dziany  atol i  w y p a d e k ,  oddalił  m ie z 
K r a k o w a ,  i e  w y j e c h a w s z y  n a g l e ,  oieo- 

be yr za ł em  się,  az dopiero w Mogile.  P rzy .  
Czyną tego dobrowolnego wskazania  się 
Da w y g n a n i e ,  by ł  nigdy nie pożądany 
przv iaz d  do K rak ow a na ki lka dni za p u ­
stnych,  Pani Nudziarskiej ,  moiey nieszczę­

ściem rodzoney ciotki. Główne  iey stano­
w i s k o ,  iest z a w s z e  niestety ! w  moiem mie­

szkaniu. Lubi  ona tak wiele m ó w i ę ,  że 
Biczem są wszystk ie  cierpienia nay s ła w-  
n ieyszych męczenników pod s ło ńcem,  w 

porównaniu z cierpieniem te g o ,  kto p r z y ­
muszony iest s ł u ch a ć , nieskończonych iey 
opowiadań. P am ię t am ,  i e  iak  minie z ł a ­
pała iednego razu,  i posadzi ła  p r z y  sobie,

ttr fi ą

musiałem od godz iny  c z w a r t e j  * południa, 

do w p ó ł  dw una ste j  w  n o c y ,  pomimo t y ­
s iącznych błagań i przyrzeczeń po wr óc e­
nia nat ychmiast ,  siedzieć kamieniem i po- 

t  z iewać .  Odtąd  pr zy ia zd  iey do Krakowa,  
iest hasłem mego wyiaz du.  Prz ez  ten ie- 
d y n y  sposób,  uwa lniam  się z okrutnego 

iarzma gadatl iwośc i  moiey  nayuk och ań .

szcy ciotuni.
S zc zęśc iem,  zas ta ła  ona moie konie 

w  zaprzęgu.  Miałem w y i e c h a ć  na p rze d­
mieście j lecz za  wniysc iem iey  do p o k o ­
ju , s łużący móy  przeniknął  mnie,  i  za ią l  
się natychmiast  zbieraniem sprzętów p 9-

drózn^ch.
T a k  ulegaiąc niewieście,
Zamiast  iechać na przedmieście,  

Musiałem pomimo wol i,
Unikaiąc przykrey  doli,
C o  by ła  dla mnie goto wa,
Wynie ść -s t ę—&agl* z K r a k o w a  ! . .  ..

Jakoż ieopai łem się iadąc cięgiem do­
piero w Pacanowie , mieście s ł a w n e m ,  aa-  
łożoo ą  tam na no wo  od nieiakiego cz as*  
Ak ademiią .  W domu za i e z d n y m ,  zasta­
łe m  d w a  p o w o z y  podróżnych podobnież 

iak  ia ,  p r z y b y ł y c h  tu na nocleg.  Radość  
nadspodziewana  prze ięła  mnie ,  kiedy  na 
woiyśc iu  do gościnoi ,  zn a laz łem się o to ­

c zon ym  od n a j z a ż y l s z y c h  przy iac ioł .  B y ­
li to Państwo O św i s c e ń s c y ,  iadą cy  z  K r a ­
ko wa  do swoich  majętności,- w  t o w a r z y ­
stwie kilku o s ó b , pe łnych  przy iemnego . 
dowcipu.  ”  W i t a y i e  nam kochany Pustel­
n ik u,  odezwal i  się w s z y s c y  ; za pe w ne  w y ­
jechałeś na prowincy ią  d la  roznoszenia 
pożogi  i ro ko sz u ,  zakładania loż  po  K o ­
ściołach . s łowem dla  przewrócenia do 

góry nogami  całego ś w i a t a ,  iak chce czto- 

u/tek spoko) «y w K rakow ie, i i a  j m i ą c y  się

f
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dzisi  -y obok c ieb ie ,  a! tchitący duchem s p o k o y n y m  aic wspólnego  mleć a iezrmie-
H isz pa ńs ki e j  i n k w i z y c j i !  7 r t e .  r za m  .... Stronić przed  mm tak będę ,  iak
ba  g o  c(‘d razu s p y i i ć ,  o d e z n a ł  się miod y  przed moią kochaną  ciotką.
W a c ł a w ,  syn P ań st w a  O ś w i e c e ń s k ic h y —  W y b o f n a  sarnia p i ec z eń ,  i do,«kona-

T r ze b a  mu nieco krwi  upuścić,  odezwał  się ł y  w ę g r z y n ,  zupełnie do innych przedmio-
Pan C ś w i e c e ń s k i , zbyteczn.e on pows ta i e  t-ow obró c i ły  naszą rozmowę.  G d y  wyiar-
na  to w s zy st ko  oczem iuz świat  niemyśli  } w i ł e m  m o i m  (w sp ół towarzyszom  noc l egu,
—  r1karać 30 milczeniem, rzekła Panna  Em i ­
l ia 5—  C h o c i a j i  nie bardzo sprzy ia  P oe­

t o m ,  d oda ł  Pan  K a ro l  brat Pani Oświe-  
censkiey  ,*ia bym p-zec ież  dat mu taką 
n a j s z c z e r s z ą  r a d ę ; M

Niechay  w.e lki  Mistrz c iemnoty,

W o y n y  z d a ń ,  uczy w s w e y  szkole}
M y  cz c i y m y  B o ga  i cnoty,

Resztę zo sta wm y mozole , . . . .
Nieebay spokoyność szczęśht  a,

Pod  tarczą prawa s w ob od y ,
Mi łości  bl iźnich ogniwa  ,

Utr wal ą  nasze zagrody  !
W y t n i y m y  kąnól  zawiści ,

Co  dot-d p lami ł  cz łow ie ka ,

Niech wieniec z o l iwnych  liści ,
1 p r a w  niezłamna opieka,

Ł ą c z ą  nas,  w  wieków'  przestrzenie}

T e y  p r a w d y  t r z ym a ć  się t rzeoa,
Bo takie iest przeznaczenie,]

I taka wo la  iest N i e b a !  .
Pan  K a ro l  s w o i e m i , uwagami  nie wzglę­

dne sarkania z a s p o k a i ł } co do m ni e ,  któ- 
\ . 

ry  mam z a m i a i , nietoczyć znikim w o y n y
iafe Ty l k o  z lożami  na te atrze ,  zn iedowiar-  

kami  przystoynośc i  i s n . a k u ; z rodzina-  
*ni , które próżność zaszczepiała nnwe po- 
kc itnia 5 z k o c h a n k a m i , którzy się naucza­
łem o s z u k r i ą j  z m a ł ż e ń s tw a m i , k t óry ch  

j p o k o y u o S ć , mieszaią często nieostrożne 
miłosii  z K u zy n a m i  lub K u z y n k a m i }  nie- 
p ow ażę  się w c a l e  dotknąć świętości  praw 

i  R e l i g i i , a tent s a m e m , z f i- ławiekicm

“V
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p o w o d  w y i e c h a n i a  z K r a k o w a  i że ki lka  
dni  na  prowincy i  zabawić  m y ś l ę , n a m ó ­
wi li  mnie g w a ł t e m ,  a b y  w r a z  z n ie m i ,  
odwiedz ić  iedne z t ut ey sz yc h  Redut .  Sk ło ­
niłem się chętnie do  t eg o ,  i nazaiutrs  

przy jechal iśmy zaraz do pewne go  mias* 
teczka , gdzie właśnie huczna  mu zyka  z  
sal  r e d u t o w y c h ,  n a  samym w.eźdz ie  w 
- y n e k , uderzy ła  nas mocno swoim odgło­
sem/ Reduty na p r e w n r y i ,  rożnemi  s j  

zupełnie od redut  po wielkich miastach;  
tu one o d b y w a i ą  się -»cale bez masek,  

dlatego też w i e l e ,  -Osobliwie o w d o w i a ł y c h  
lub rozwiedz ionych  piękności zaledwie,  

iż na  ichj m i e j s c e ,  i to z p r a w d z i w y m  
wstrętem , pr z j i mp ra  cokohvi-tfc ruiu .  B a ­
wi l i śmy się w y b o r n i e  i d os yć  długo , ie 
dnę ty l k e  naszą piękną E mi l ią  widz ia łem 

p o z i e w a i ą c ą ,  wczas *1 s ł u c h a n i a ,  mi łos­

nyc h  oświadczeń pewnego Jegomości...,  Na-  
prożno iakaś w d ó w k a  c i ep l uc hna , z  prze- 
c iwn ey  st rony s.edząc pociski syegiey za ­
z d r o ś c i , prawie do serca z d r a y c y  w y m i e ­
rzała} postrza ł  Hupida  m o c n i ey sz y  iest  
nad wszystk ie .  Mi łość  przeważa  złoluw..  

Słodki  Morfeusz,  k tór y  mnie siedzą­
cego w  krześle pod czas  tey t k l i w e j  sceny , 
w  inną część swi t ta  przeniós ł ,  skoń czy ł  
tu razem i moie dalsze postrzeżenia ,  a  
p o w r o t  szóstego Jnia  du K r a k o w a  po  
et l ieździe me y  c io tk i ,  daie mi z n o w a  
sposobność , czynienia  korzystt ieyjsryeh 

postrzeiefi  w mieście

x r &
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0  Z a p ro u ju d ie a ia  I  ustalentn now ych M ia r  i  W a g , w  H plttey  Krakow akiey p r z e z  P  wflflfl
^  M arkiew icza.
C y w » m a e y : a  n a r o d u  w i  w s z y s t k i c h  u r z ą d z e n ia c h  t "w  Stopniu o ś w i a t y , % e b y c r n -  

ia c h  i z w y c z a j a c h  ie g o  w id z ie ć  się d a ie .  J a k o  R o d z i c e * r  H a u c z y c ie le  p r z e le w a ją  lu b  
z a s z c z e p i a ją  c h a r a k t e r  w  d z ie c ia c h  p r z e z  sw o je  z niem i p o s t ę p o w a n ie *  p o d o b n ie ż  r z ą d y  
o d p o w i e d z i a ln e  są  z< c h a r a k te r  n a r o d o w y , a d o s k o n a ło ś ć  ic h  p o  s ta n ie  i s to pn iach  
c t w i h z a c y i  lu d ó w  r a c h o w a ć  m o i n a .  G d z ie  m a ł a  l ic z b a  w z n o s i  s i ę ,  p r z e p y c h e m  s w o ­
im  p o str a c h  m i o t a j ą c y c h  g m a c h ó w ,  o t o c z o n y c h  m n ó s tw e m  c h a t  n ę d z a r z y  * t a m  tr u d n o  
s z ą d  u w ie lb ia ć  .a doarOc , ta m  n ie w ie le  się} d a  m ó w i ć  o  c y w i l i z a c y i  tego lu d u ,  
G d ie  z a ś  w id z ie m y  w ię k s z ą  l iczb ę  z a m o ż n y c h  O b y w a t e l ó w ,  a  w c a l e  ż e b r a k u w ,  gdzie  
/ r e k i  s p ł& w n e ,  k a n a ł y ,  d ro g i  b e z p ie c z n e ,  g d z ie  n ie m a  g r u n tó w  o p u s z c z o n y c h ,  a d o m y  
Ó t r w a ło ś ć  z  w i e k a m i  w s p ó ł  u b ie g a ć  się  z d a ią ;  ta m  m ie s z k a n ie c  n ie  test p r z e c h o d n ie m  
w  k ra iu  . nie z y .e  t y l k o  d la  s ieb ie  n a  lat  k i lk a ,  a le  c h ce  ż y ć  i  d la  p o io m k o .r  sw oich  
f s m  - u s t a w a ć  m u s z ą  n..eszk ańcy  p o d  rzą d e m  O y c o w s k im  , a  z n ie m i r aze m  p r z e b y w a  p o i  
i c h  d ach e m  m iło ś ć  k r a  u i o b y c z a i ó w  ła g o d n o ść .

R z ą d y  s p r o w a d z a j ą c e  b ło g o s ła w ie ń s t w o  Ba sarnie k r a ie  - n ie ro b ią  n ic  w i ę c ć y  i n ie  
p o w i n n y  . (  n a d z w y c z a j  ne c h y b a  zd a rzen ia  w y j ą w s z y , )  t y l k o  u ła tw ia j  | s p o s o b y ,  o .  w i ć -  
r a ią  d r o g i ,  r o z w ią z u ją  r ę c e , z sch ęca ią  do  c z y n n o ś c i ,  w s z e lk ie  u s u w a j ą c  p r z e s z k o d y  
c z łc w ie J t  b o w i e m  i n . t a r y  t w o i ć y  lu b ią c y  b y d ż  c z y n n y m ,  sam  b ę d z ie  p o s t ę p o w a ł  n a  
|> rz ó d .  ieś li  t y l k o  nie iest o g r a n ic z o n y  p r z e z  p r z e m o c  lu b  w y s t a w i o s y  n a  o s z a k & ń itw a  
- r d z i e r s t w a  m o c a ie y  s z y c h  od  siebie. D o b re  rzą<'y ni< ogram  c za  * lu d z i  l a d a ia k ić m  
t y l k o  o p ę d z a n ie m  p i e r w s z y c h  i g w a ł t o w n y c h  p o tr z e b  z y r  a ,  b o  t o  d z ik im  n o rd o .n  i 
B ie w e ln ik o m  się n a w e t  <inleży * l e c z  r n r e T za ią  c iąg le  ku oo royśien iu  i d o sk o n ale n iu  
W sze lk ic h  ś r ó d k ó w  p u m a g a i ą c y c h  do  o ż y w ie n ia  p r z e m y s ł u ,  p o le p s z e n ia  b y t u ,  potnnn- 
l a n i a  g u s t u ,  p r z y je m n o ś c i  i w y g ó d  ż y c i a  n a w e t ,  s g o ła  r o z w ż ia n ia  w e  w s z e lk i m  w z g lę ­
d z ie  w ł a d z  d u s z y  i c i a ł a .  T y m  to  u ł a t w i o n y m  śród k o m  w in a *  są  n a r o d y , p ie r w s z e ń ­
s t w o  s w o ie  iedne p r z e d  d r u h a m i  w  N a u k a c h ,  W zrośc ie  b o g a c tw  i ś w ie t n o ś c i ,  im  to 
p r z y p i s a ć  trzeb a  , w y ż s z o ś ć  A n g l i i ,  k tó r ą  ie y  ta p r z e c z y ć  F r a n c y  ia u s i ł u i e ,  w y ż s z o ś ć  
' r* * i u y i  n ad  N L m c a m i .  w y ż s z o ś ć  N s ^ i e c  n ad  P o l s k ą  i resztą  E u r o p y ,  p o m im o  t e g o ,  
? *  w s z y s t k i e  n a r o d y  ieden c e l  n a h t a r f e t N o b ą .

R edy  z a s t a n a w i a m  l i w » g T n aJ*ttatfł»  s t c z U p lą  O j c z y z n ą ,  w id z ę  ie s z c z e  d la  nifey 
p e w n v  gatu n ek  p o m y ś ln o ś c i  Z » c h6t / > b y ,> i t ó r ’  ona* w m i ło ś c i ‘p o r z ą d k u  i s u r o w e m p r a w  
» ttm c E  w y k o n y w a h i u , W u p o w s z e c h n ie n iu  p i ć r w i a s i k o w ó y  e ś w i s i /  i  r o i k r t e w i a u i u  a
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iy te e z n y e h  nauk, y jej ri ie  znjfrdzjff dla s iebie ,  t a k i  >e g d y  nam fu* pa te zn rm f  b v d ł  
się n i e g o d z i , doskonalą p r z y n a y m o i e y  eataść sa:adać zaws ze  naazem?. " Odcięci  od 
Wielkiego c i a ła ,  za w z ór  sobie ®tawiać powinniśmy Męża  wyższego  nad poziome ca a* 
rak  tery który z wysokości  i obszernych dostatków soada Jo  s z c z u t e g o  sianu. T a k i  
przym uszon y  waiśdź w  siebie,  zn ayduie  częstokroć w scb.e sam y m  szczęście , k tóre­
go długi czas  p ier wey  zewnątrz siebie szukał  aa próżno.  N:e iest ón w pr aw dz  e d aw -  
nieyszą  świetnością o t o c z o n y ;  iecz aamiast podłych  zauszników ma p r zy ia c io l :  nie 
tyle może pochlebiać swoim nam ętnośc ion iak pierwmy ; lecz za to a a b y w a -  Jyięćey 
pr aw a  n a z y w a ć  Sjg człowiekiem i szczęśl iwym.

wNele nam beiwątpienia  braknie ,  j  długo m o l e  ieszcze brakować będ z ie ,  do o. 
siągniema tpgo pożądanego ce l u ,  ale robić pr zy n a y m n i e y  to p o w in n iś m y,  co iest w  
naszey  mocy,  a czas  w i e m y  sprzyta ierzemecgor . twosc i  i stałości  w  dobrćm przedsię­
wzięc iu ,  dspełni  sam reszty . j emi to p o w o d a m i  ośmielony p o w a ż a m  się W,  S e ­
natowi  rządzącemu o f i r o w a ć  no wo  w y r ac ho w a n e  i p o ó w n a o e  pr ze z em ne  Wa gi  i 
* l i a i y  dia Irakowi , k tórych  ustalenie niepowinno b y d ź  dia nas nigdy oboiętnćm. 
Ustanowienie /niar zaczęto się z c w i i m a c y ą  narodów:  ialro bowiem uży c  e M a t e ­
matyki  do nauk f izycznych,  d ow od zi  doskonalszego za pa try wa nia  się n a r z e c z y  i  skutki 
natury ; podobnie doskonalenie miar iest s k az ów ką  de l ikatnieyszycn  stosunków ■ k o m . 
b inacy y  we w s ź e l u c o  związ kac h  towarzyskiego  życia .  —  Ustalenie onych nie iest p r a ­
wd a  wsrystk iem dla na sz yc h  urządeń, ale wszystko  nie może bydź  ca le m i zupełnćm 
bez męgo.  D o z w o l i ł a  się niegdyś uprzedzić Polska w tym  wt g lędz ie  przez Litwę,  
która add aw na pr zy ję ła  stopę P ary zką  za zasadę swoich miar  długości  ; czas prąeto 
iest, a b y ś m y  teraz; przynaymniey  w p r o w a d z aj ą cs v  iteraat m'ar ,  iakidotąd m a m y  za nay-  
doskonalszy,  zatarli  tę plamę bo ętncści przodi 5 w naszych na porządek.  Przed dę-  
w i i ę c  e to dokonane uada pewną postać czynnośc iom naszym, u łatwi  nam drpg,  dp 
zw i ą z k ó w  ze w s z y s t k t m i  narodami,  do  których tylko  Francy  a  w p ł y w  miała,  lub mieć 
ieszcze może przez wyższo ść  s y i  lę w  świet le ,  handlu,  potędze i pr z e m y ś l e . —

U za ac zem e m ar przez uczonych francuzkich iest icdne.n z nav do sk o na lsz yc h  
dzie ł  ludzkich i razem n a y pi ęk ni e j sz y m  pomnikiem przez nich poświęconym ludzko­
ści, na  wynadgrodzenie  ; za te c o s y ,  któremi ią r ew ole cy i a  tego narodu dotknęła  A  
przypatr i  iąc się zoł iska pr zyczynom,  d ia  któryćh  to chlubne dzieło niezostał? dotąd 
zupełnie upowszechnionem,  ile w narodz ie  tak ł a t w y m  do p r iy ię c i a  odmian,  za  któ­
remi po zór  p i z y na y t na ie y  pr awdy  i dobrego asowi zdaniem mbiem m o i n a b y  te upa­
trzy ć następuiące : n a y p rzói ranostwo nazwisk nie ła twych  dta ludu do nauczenia r. ę , 
pow tore  podz ia ł  dz ies ią tko wy ,  który n iew ypow iedz ianie  iest sz ac ow ny w p ismach i 
w wielkich rachunkaeh, a le  niedogodny w potoczaem użyc iu  : i d la  tego to luboc on 
zosta ł  przyięty i u ż y w a n y  od ws zys tk ic h  uczooyrh,  lud j edn ak ie  dz  e ił pospol ic ie  
m ia ry  podług woiego dawnego  sposobu; potrzecie t ówność z a c z y n a  w wielkości  m Uf  
■ o w y c h  od dawnybh nakooiec za  n iepyzyzwoi tośc tak e miano i to, ze  te same są za ­
kończenia w miarach edney natury,  wielkością tylko równych od siebie : co iest nie- 
dogodneoi  w mówieniu na odległość w rozmiarach,  lub t. p. Uuikaiąc tych p"teszkod 
taki  środek obrałem,  że zaprowadzenie onych  w czynnośc iach  i sprawach nawet ludu po* 
j oJitego, żadnego niesji ■»»: zamieszania

5 a nadto bynt się musiał  rozszerzyć,  chcąc tu w y k a z a ć  na czćm za le ży  d®slfon ** 
ł S 'ć  miar  n o w y c h  francuz kich, a  nawet  b y ł o b y  io może m a l c y  potrzebnym,  dc p o ­
wszechnie orawie ,  przynaymniey  w ogólności ,  w i a d o m e , zresztą żądaiąc; zu^etnego 
W tóm obiaśaiema.  ęo  do wszystk ich  sz cz egó łów  swoich,  znaydą  ie » dziele p«d tyta-  
łem : Basi d« isvrttm m etnqne par M echam  i t Delarptirjt l l L  Tim es  *» 4to. 1 o t y l k e  
p r z y d a m ,  oczent nas doświadczenia i R o z w a g a  ostrze6a i ą , ,iż iest  be^huteerna nąyslóć 
kiedy  o pogodzeniu niar  do  ̂tyc hcz as  o nas z nowemi  ;Fra ncuzkiemi Nie
t n a y d u i e m y  bowiem nigdzie dowodów,aby'df!»ti(frfy' ;miaay by ł  wzgląd  przy o z n a c z e ń  u 
raisr da temperaturę i ciśnienie atmosfery,rfktaftryAtpść,  lub gęstoś oayWiększą wody,  
n< utracenie c iężaru  w  powietrzu,  lub w y m i aę ^ ft ay y ń  i. niezmienność metalów o i y t y c h  
ho tego, u k  da*ec«. i *  g d / h y ą n y  w * * y s t k t j  W caez* Ę l a l - o y  są brali,  i yr



V  1 « 7 '  v
d oI w la d c i tn iB  8?tyęh, p o w y ż s z e  ostrożności chciel i  za c h o w a ć ,  iuzhy  to h i e b y l y  t* ** 
me miary,  iakie p ie r w ia j t ko w o  by ty  oznaczone,  a nawet  iedne z  drugiemi n i e b y ł y b y  
zgodne. Niema wiec tu mieysea  zgoda iv tym  raz ie!  a chcąc mieć coś ustalonego,
f n<t *  'w 8 °  03 now e przerobić z  p o w y żs ze m i  przestrogami,  albo przy lać  zupełnie 
rraocuzsie.  luh oakuii ec swoie nieiako w nie wcielić.  Te go  ostatniego sposobu i ia

^ ______  . miar
OfśiSZyth n OIV li WnaAin.ileir C i o moiniieiok 'T’«■« 1.«-»*U mai oe oińntntiak •» IrtAfWrH 1Q H C

------ ---------------- _ ---------------------- . w  W. - . W  -  - O -   ,-------------------------» ,

użyłem, biorąc ty lko  części wymierne  z systematu miar francuzkich,  za  zasady
naszych no wo  w p r o w a d z i  się maiących.  T a k i ch  miar g łó w n y c h ,  z których inn
w y p ł y w a i ą ,  trzy ty lko  stanowią,  a temi są :  -

» * i. Łokieć  no w y  Kr akowski  r ó w n y  6 Decymetrom.
2. Funt n o w y  Kr akowski  rów ny  połowie  Rilometru.
3. Kwarta nowa K r ak o w s ka  równa iednemu Li trowi  zupełnie.

L e c z  abym rzecz tem zrozumialszą z r o bi ł ,  przedstawię tu| oczom pr z y n a y m m e y  O*  
brąz miar  no w y c h  F r a n c u ik i c h  ze swoiemi  podziałami .  Ca ły  sys temat miar  no wy ch  
Fraocuzkich  w sześciu klassach z a m y k a  się, a wszystk ie ,  tak większe iak i mnieysze  
od  g łó w n yc h  s w o i c h  w k a i d ć y  k l a s s i e , podz ielaią się !ub zawieraią  po  dziesięć iedne 
w  drugich sobie przy leg łych:  więks zym p r z y d a j  się greckie,  a  m n i ey sz ym  łac ińskie 
nazw isk a  w sk ładan iu , ,  w y i ą w s z y  monetę.

1. M ia ry  d łu g o ie i.
M e tr  pierwiastek istotny wszystk ich  m ' ar, 
iest dsiesięciomil  i onową częścią ćwierci  
południka.
Jlyr ianietr  zawiera 10.000 Z
Ki lometr 
Hektometr . . .
De kam el r  . . . .
M etr równy  4*3,29 
Decymetr  
Centymetr 
Ali l l imetr

o*
*

I OOO 
100 

so
l i f i y  paryskich .
mi t m
metr

II. M ia ry ciężarów.
Bar zawie i  a 1.000.000

Myriagrum . . • 10.000
Ki log iam 1.000
Hektogram . . . . 100
De ka g ra m  . . . . . . 1 0 .

“s

3
O n

r

O n

a

III. M ia ry Poiemności ( C a p a c i t a s )  
M yr i a l i t r  . . . .  10.000.
Ri lol it r  . . . . i .oo o
Hektol itr  : . ■ . . 100.
D e k a l i t r .......................  10.
L itr  ró w ny  D e cym et row i  sześciennemu.

czyl i  50,41* cal. sześciennych paryskich,  
Decyli^r . . . .
Ce<itylitr . : . .
Mill i i i tr  . . . .  tdos 

!b* « • ■ - . • .  .

V. M ia r y  D rzew a do Opata.

&01
too

M y r i a s t e r c*1 o 000 ^

Riloster . . . . . 1.000 5?
-triektoster 

D«kaster . . . .
Sżer (  stere )  r ó w n y  

nemu.
De cy m et r  sześcienny. 
Centy metr sześcienny.

100 
10

metrowi

O n

jześe sr

Gramm  równy  c iężarowi  w o d y  d y s t y l o w a s  
có y  y zawartóy  w Cen tymetr :e  sześcien­
n y m,  czyl i  18,827 gran d a w n y c h  paryskich.  
D e cy  gram . , . . gramu.
Centygram . . . .  *03 graniu.
Wi ll igram . . . .  Ti 55 gramu.

IV.  M ia ry Powierzchni 
M y r i a r  . . . . . .  10.000 ^
Ki l iar  ............................. l . eoo
H e kt a r  . . . . . .  100 ,

D e k a r  « .  .  .  .  .  •  10.
Ar (A re )  rówtiy 100 metrom k w a d r a t o w y m .
D e c y a r  ............................
Centyar,  czyl i  1 metr □
D e c y m e t r  kw ad rat ow y.
Centymetr  kw a d ra t o w y ,  
hł il l imeir k w a d r a t o w y .

VI- M onety.
Jednością Monety iest Frank srćbrny,  k tóry  
w a ż y  5 G r a m m ó w ,  a część za wi er a  
p r z y m ie r z a n i a ; wię c  czystego srebra za- 
w i ś ra  4 ;  gramów.

Talar 5 frankowy z roku XI. w azy  .25 gra­
m ó w  , a zawićra  22* gram.  czystego  sróbra.

Frank roku XI. w a ż y  3 G r a m ó w ,  a  z a -  
w i ćr  44 .gramów czystego  sróbra 

Decym  iest częścią Franka.
Ce n ty m  iest T£0 częścią Franka.

D ukaty  20 frankowe z  roku XII. wa żą  6$ 
g ra m ów ,a  ezystygo z ł ota  maią  5,76 g ra m ów .
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*XiC prsy.aczatn tir podziału kola na 4.00 stopni, bo tcu pomimo zamieszania,

Jttuieb* prowadził w rachunki różnych tablie dotąd obrachcwanyth , ma ieazcze i
tę niedogodność matematyczną, je  4.00 m a  tylko 15 dzielników, s wyczaj na zaś licz* 
ba podk.i tłu koła 3Ó0, ma dzielsików 24 :  ani wcpomiEim także o podziale dnia na 
godzin t o ,  godziny n« too m inut, minuty na ,100 sekund, z którego nie większy spłj* 
nąłby pożytek iak ■ kątoadaraa Republikańskiego ( Reszta pottm )

Dw U 16 i J f  L uttg p  \8i g  B itg  f t in ię d z / w W it  iniu d 11 Lutego,
Cime sfeot 'ośntBo gatmmkm m  larga w . Czet ZłHollei.derski Szeinami Zf.r.

Krakemit tę  i met sh Cz«r. Z ł. Cesarski.
*• *. 3. _ J. Moneta konwencyyra *a 100 . 2lr, so8|

Korzec E i.g r , FA.gr, E *.g f. E t. gr f f  hraknwted. 16 Lutego.
fn e a ic y  2fi —  26 24 —- *1 —* Czer. Zł. LloiU monetąCoc rant Złp. *98^ 6i

— Syto 20 —- 19 15 18 lS >8 j|5 -*“■ detto Cesarski ; . —  •
— Jęczmienia ap —. 18 15 17 —  16 —  Hryd. Pruskie . . —  .
—  Owsa -12 —  i t  i j  11 10 11 —  L o i d c r ............................ » —
—  Jagieł 40 —  38 —  36 —  32 —  2010 frapkowy .  . . .  - r
—  Grochu 82 —  21  — 3 a —  >9 Szeioy Wiedeńskie za 100 —
— Rzepiku 32 —  30 —  zg —  87 —  Złoty ryński Szeinami . —

D O N I E  *  i F  N  A,
Prezes. Sądn A p p e l l a c j y n e g o  wol neg o  Niepodległego i ściśle Heptralaego Miasta 

fi rakowa i iego Okręgu.  Stosownie do a r t y ku łu  118 fedexu Cj  w  mego podaje  do 
puhlicz  ley w i a d o m o ś c i : i i  T r y b u n a ł  I. In stanc j i  kraiu tegoż.- na prośbę Dominika  i 
Petronelli  z Dobruckich Rog oz ińskich ,  niemniey Agnieszk i  zD o b ru ck i ch  Kieresińskiey ,  
tudzie* F r a n c z a k a  Dobruckiego i M ar y m n n y  t  Dobruckich  Mły ńs ki ęy  » tu w K r ak o w i e  
z a m i e s z k a ł y c h , żądają cych  ogtoszenia nieprzytomności  Brac i :  Ignace go ,  Jó ie fa  i A n ­
toniego,  niemniey Sióstr Ka ta rz y ny  i L u d w i k i  Dobruckich w  Gminie VI .  M.asta  K r a k o ­
wa u ro d zo n y ch , o k tórych  pobyc ie  iadney  wiadomośc i  niemasz w y d a ł  w dniu 25 L i ­
s topada  r. i>. 817 lA y ro k  p o le ca i ą i y  dalsze dochodzeni e n ieprzytomności  w y ’;ey w-po-
mnion;  ch  Brac i  i Sióstr Dobruckich Sędz iemu Pokotu  Odd*ia łu  II,  Woir.ego 
M ia s ta  b r a k o w a  "\V Krakowie ,  d. 27 Grudnia  1817-

tfłk o r o a icz .
Baubaeh , Sekretarz S,  A .

Prezes Sądn A p p e l l a c y y n e g o  Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego M.asta 
K r a k o w a  i Jego Okręgu.  Stosownie do ar tyknłn  118 Kodei.11 Cy w i l n e g  ) p o i a i r  do pu> 
b l u zn ey  w i a d o m o ś c i ,  iż T r yb un a ł  I Jostf n r y i  tegoż Kraiu o a  prośbę łsmr M ie rz w iń ­
skiego O b y w a t e l a  Miasta K r a k o w a  przy Ulicy Gołębie)'  pod  L ic z b ą  238. zami eszka­
nie maiącego żądającego ogłoszenia, nieprzytomności  Brata  Antoniego  Mier .wińskie-  
gp > o d  lat czterech zmie ysc a  pobytu  n iewiadomego w y d a ł  w a n . u . 2 5 .  L is topada  r. b« 
1 17. W y r o k ,  polecający dałsze dochodzenie  nieprzytomności  rzeczonego Antoni*Kv  
KJ,erzWińsk.ego,  Sędziemu Pokoin Walnego  Miasta  K r aV ow a  Ok ręgu  11,

W  K r a k o w i e  d e j f  27 Giudn-a 18*7* roku.
A/rśorptorcłj, .

Raubat h Sekr Sąd#
L i c y t a c y a  ruchomości  po  niegdy M ar y an ni e  z Kr yszmerów G l c g i c r r w e y  pOz^Sftt 

s y c h . i a k o  to »trk'en DaOiłkicŁ rczny c h , b ie l i zn y ,  Pośc ie l i ,  Stolarszczyzi iy  , S jk /a «  
K osz townośc i  zacz uie s ię  dnia 23, Lutego r. b. o godzinie ę>tey ranney  w  Kamienicy W 
jFyaku Miasta  K r a k e w e  pod Liczbą  o tc ,  stoiacy na  piętrze pierwszym.

Kraków 16 Lutego roto  igig,
M a la k a c i s t ,  y o t. Publ.

Chustka  D y  f t y k o w a  W y M k i ż o ł t e i  k a r m a z y n o w e  z s z l a k i e m  n Ałym , z g i ń e ł a w  
dniu o - L u t e g o  r.  b.  «  jal» Ć- Knott*  lub na w i c h o d i c h  idąc ua drugie piętru. — K ‘ 0< 
by z a  a* 1 ^"ecb w  edda. do  P, Knot- . a odbierze cd  niego nadgredy  czer. zł. 3.


